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Sytuacja polityczna. 


Ż Wiednia otrzymujemy z wiarogodnego 
Źródka następujące uwagi o sytuacji parla 
mentarnej : 

Hr. Taaffe może spokojnie oczekiwać 
przybywających w przyszłym tygodniu do 

Jiednia posłów na nową kadencję obrad 
austrjackiego parlamentu — udało mu się 
bowiem złożyć większość liczebną z po- 
słów, którzy mają popierać rząd we wszy- 
stkich sprawach ogólno- aństwowyeh. 
Stworzenie tej większości, którą nazwać 
można trójprzymierzem Niemeów liberal- 
nych, Polaków i klubu Hohenwartha, 
zapewnia w przyszłości nowe zdobycze na 
pomyślność monarchji. 

Polacy do zapewnienia tych przyszłych 
dla państwa zdobyczy głównie się przy- 
czynili, — oni to uratowali do pewnego 
stopnia sytuację polityczną i system hra- 
biego Taaffego. Nie chcąc za żadną cenę 
opuścić dotychczasowej drogi, po której 
Rolo polskie od czasu Grocholskiego i 
Ziemialkowskiego postępuje, nie chcąe dla 
liberalno- niemieckich mrzonek poświęcić 
autonomicznej partji hohenwarthowskiej , 
okazują Polacy dojrzałość polityczną i 
szczere przywiązanie do Tronu, z którym 
wiążą ieh złe i dobre dole. Dlatego hr. 
Taaffe powinien nam w pierwszym rzę- 
dzie być wdzięcznym za świeżo okazaną 
mn życzliwość i pomoc w potrzebie, w 
wyjściu z tak niebezpiecznej sytuacji, w 
której on sam mógł poledz. 

Liberalni Niemcy  przerachowawszy się 
w swych zapędach centralistyczno-germa- 
nizatorskich, przekonali się, że dwunasto- 
letnią polityką opozycji, negacji i wyrze- 
kań A la Neue Freie Presse na wszystko, 
co z nimi, a raczej ślepo za nimi iść nie 
chce, niczego nie osiągnęli, a tylko ich 
niemieckiej bucie przypisać należy, iż nie 
cheą się otwarcie przyznać przed światem, 
że zgodzili się na wstąpienie do przyszłej 
większości na warunkach dość, jak na ich 
daleko sięgające zamiary, skromnych. Za- 
miary te, aby już raz rozpocząć upragnio: 
ne rządy w duchu  centralistyczno-biuro- 
kratycznym, spełzły va niczem, tak iż pp. 
Plener et consortes zadowoluić się muszą 
aljansem x znienawidzonymi Polakami i 
klubem Hohenwartha, w którym to aljan- 
sie występują jako czynnik równorzędny 
z Kołem polskiem i hohenwartowcami. 

Delegacja polska zdobyła sobie w no- 
wej sytuacji znacznie większą powagę w 
Wiedniu, życzymy jej tylko, aby i nadal 
kierując się oględną polityką, mogla tę 
powagę, przy zapewnionej pomocy hr. 

aaffego, wyzyskać jak najobszerniej ta- 
kże na pożytek kraju, ustawicznie nęka- 
nego moralnemi i ekonomicznemi klę- 
skami. 

Umorzenie długu indemnizacyjnego w 
roku zeszłym przez Koło polskie, odjęło 
naszej delegacji „kulę u nogi*, dało jej 
możność skuteczniejszego, miż dotąd dzia- 
lania dla kraju, dało jej sposobność u- 
życia na parlamentarnej arenie „polityki 
wolnej ręki“ — dlatego też na nowo o- 
branej delegacji polskiej spoczywa daleko 
większa, niż kiedykolwiek odpowiedzial- 
ność przed krajem. 


Zbrodnia w Sofji. 


Knowania rosyjskie na półwyspie bałkań- 
skim znalazły świeżo wyraz w dokonanym 
w Sofji d. 27 b. m. zamachu na bulgar 
skich ministrach Stambułow e i lielczowie, 
w którym to zami chu minister skarbu Bel- 
czow znalazł śmierć na miejscu. O bliższych 
szczegółach ctrzymała Politische Correspon- 
denz pod dniem 28 od samego Stombułowa 
następujące doniesienie. , 

„Gdy po skończeniu posiedzenia rady mi- 
nistrów powracaliśmy, ja i minister skarbn 
Belczow, około godziny 8 wieczorem, w po 
bliżn parku, w samym środku miasta poło- 
żonego, do domu i znalezliśmy Się przy 
skręcie naprzeciw mieszkania Karawełowa, 
dało się nagle słyszeć wołanie: „stójcie !*, 
co też zaraz uczyniliśmy. W tejże <hut'i 
padły dwa strzały od dwóch mężczyzn, 
atol. chybiły. Minister Belczow chciał ujść 
przez park, gdy znowu padły dwa strzały, 
które tym razem odniosły skutek. Belczow 
został na miejscu zabity. Mordercy zdołali 
neciec pomimo, że jeden z nich został przez 
żandarmów zraniony. Dwóch uciekających 
morderców widziano, że zniknęli w domu 
Karawełowa. Strzały dano na odległość 
dwóch kroków. Stambułow otrzymał mnó- 
stwo telegramów gratulacyjnych i kondolen- 
cyjnych. Książę Ferdynand jest oczekiwany 
każdej chwili z powrotem, W mieście i o- 
kolicy pomimo rozdrażnienia panuje spokój“. 

Kölnische Zeitung mniema, że morder- 
atwo dokonanem zostało wskutek rosyjskich 
podżegań. Do tejże gazety donoszą jeszcze 
następujące szczegóły: Popołnduiu d. 27, 
byli wszyscy ministrowie zgromadzeni w 
kawiarni „Panach*. Wieczorem powracali 
razem ministrowie Stambnłow i Belczow 
pieszo przez park miejski ku domowi, gdy 
przed mieszkaniem dra Tschatey a, napadło 
ich czterech mężczyzn, dwóch z prawej i 
dwóch z lewej strony, i natychmiast wy- 
palili z rewolwerów. Belczow trafiony dwo- 
ma knlami, upadł na ziemię i skonał. Żan- 
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darmi ponużyli za sprawcami, jednego udało 
im się szablą zranić, mimo to, wszyscy 
czterej zdołali w ciemnościach ogrodn zni- 
knąć. Miasto zostało bezzwłocznie zamknię- 
te lańcnchem żandarmów i wojska, park 
zaś obstawiono uczniami szkoły wojsko- 
wej. Poszukiwania zbrodniarzy trwają cią- 
gle i jest nadzieja, że zostaną pojmani. 
Belczow byl człowiekiem nie wdającym się 
w żadne polityczne knowania, a z powodu 
skromności i dobroduszności, był powsze- 
chnie lubiany i nie mógł mieć nieprzyja 
ciół. Jest więc rzeczą najprawdopodobniej- 
szą, że zamach miał być raczej na § am- 
bułowie dokonany. 

Agence Balcanique donosi, że zaraz po 
dokonanej na Belczowie zbrodni, uwięzio- 
no około 30 osób a między niemi także 
Karawełowa i wielu z jego stronnictwa. 
Przesłuchiwano ich przez całą nec, atoli 
bez skutku; niektórzy z uwięzionych zda 
ją się być jednak podejrzan: 

Do N. Fr. Presse donoszą z Sofji pod 
| dniem 28: Książe został zaraz w nocy o 
zbrodni powiadomiony i natychmiast ma 
opuścić Filipopol. Tutejsze koła dyploma- 
tyczne nie wierzą, aby zamach ten mial 

pociągnąć za sobą polityczne skutki Po- 
licja nie dozwola nikomu bez ossbnego po- 
zewolemia opuszczać miasta. Przypuszczają, 
że zbrodniarze pochodzili z Macedonii. Mię- 
dzy trzema rewolwerami, znalezionemi na 
va miejscu dokonanej zbrodni są dwa pię- 
kne, w perłową macicę oprawne, zaś jeden 
rewolwer kupiony został przed paru dnia 

mi w Sofji u optyka Partla przez trzech 
obcych, inteligentnych panów, mówiących 
po grecku. Minister prezydent Stambulów 
okaznje w całej tej sprawie zimną krew i 
podziwienia godną przytomność umysłu. 
Belczow trafiony kulami w pierś, zawołał 
dwa razy: „pomocy* i npadł na ziemię. 
Cały ten wypadek trwał zaledwie kilkana- 
ście sekund  Stambnłow został na szczę- 
ście nietknięty. 

Zamordowany minister Belczow liczył 
dopiero około 35 lat. Był on do niedawna 
generalnym sekretarzem w ministerjum skar- 
bu i przed kilkn dopiero miesiącami objął 
zarząd skarbu w miejsce Sallabaszewa. Przez 
wszystkich ceniony i poważany, nie miał 
Belczow nieprzyjaciół, a na stanowisku u- 
rzędnika okazywał wiele taktu i pięknego 
charakteru. 


Balbiny, panny i 
Korneli, męczenniczki; jutro: św. Hugona, 
biskupa. 


Kalendarz. Dziś: śś. 
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Rocznice. Dnia 31 marca 1770 roku 
Moskale staczają bitwę z oddziałem konfe- 
deratów barskich koło Prądnika pod Kra- 
kowem, obsadziwszży armatami rondel flo- 
rjański. 


Po bitwie pod Grochowem zaczął wódz 
rosyjski Dybicz rozrzucać swe siły. Przy- 
czynił się do tego głównie jenerał Dwer- 
nicki. Dzielny ten dowódca dnia 19 lutego 
pobił Moskali pod Nową wsią, zabrawszy 
im 11 armat a 3 marca zbił ich znowu 
pod Kurowem i Markuszewem, gdzie 4 działa 
zdobyli Polacy. Dwernicki wyruszył nastę- 
pnie w Lubelskie, gdzie stanął pod zasłoną 
twierdzy Zamościa. Dyhicz wysłał przeciw 
niemu znaczną liczbę wojska, tak samo i 
w Płockie posłał dość liczny oddział. Wte 
dy wódz naczelny Skrzynecki powziął do- 
bry plan, aby pobić nieprzyjaciela cząstko. 
wo. W nocy z 30 na 31 marca wyruszyło 
wojsko polskie w największej cichości z 
Warszawy, tak, że nawet most na Wiśle 
pokryto słomą, aby jak najmniej było tur 


kotn. Przedsiębrano dla tego te środki o 
strożności, aby Moskale o niczem się nie 
dowiedzieli. 


Wyprawa ta miała na celu zniesienie 
korpusów moskiewskich Geismara i Rozena, 
które stały odłączone od głównej armji. 

Pod zasłoną grubej mgły zbliżyło się 
wojsko polskie to Moskali. Geismar w sile 
6000 żołnierzy stał pod Wawrem. Jenerał 
Rybiński podszedł Moskali z tyłu i bój roz 
począł, pędząc przed sobą nieprzyjaciół a 
z przodu od Grochowa, natarł jenerał Ki 
cki na czele ułanów, Rybiński tak dzielnie 
uderzył, że w dwie godziny już byli Mo 
skale rozproszeni. Zabrano Moskalom w tej 
potyczce 2000 niewolnika i 4 działa Po- 
lacy stracili tylko 17 zabitych i 33 rannych. 

Podziwiać trzeba dzielność żołnierzy pol- 
skich pod Wawrem. Szli naprzód, nie zwa- 
żając na las i błoto. Szeregowiec Walenty 
Kucharski wziął w niewolę moskiewskiego 
generała Lewandowskoja. Okryli się sławą : 
Bogusławski, Skarżyński, Sznajde. 


| 


Prof. dr. Rydygier wyjeżdża w dniu 
dzisiejszym wraz z przybyłym ze Lwowa 
doktorem Wehrem, na kongres lekarski do 
Berlina. 

„Emaus“ pomimo śniegu i ztąd wyni- 
kłego błota, zwabił tłumy osób za rogatkę 
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zwierzyniecką. Kościoły: św. Sałwatora i 
Norbertanek, zapełniły się po brzegi pobo- 
żnymi, którzy po nabożeństwie rozbiegli 
się po wałach i w ulice, a nie lnbujący 
się w przechadzkach, obsiedli stoły w po- 
bliskich gospodach. Kawalerowie nie ską- 
pili serc, ale... z piernika swym wybran- 
kom, panny nawzajem obdarzały kawalerję 
paciorkami z biszkoptu. Na wszystkie stro 
ny odzywały się głosy glinianych dzwon- 
ków, piszczałek, trąbek i t. d, słowem, 
że uciechę widać było wszędzie, zadowole- 
nie małowało się na każdej niemal twarzy, 
a jeśli kto wyrzekał, to chyba na zmienną 
aurę i na... błoto. 

Snieg, który przez dzień onegdajszy i 
wczorajszy niemal bezustannie padał, ze- 
psuł wiele obmyślanych uciech. I tak or 
kiestra „Harmonji* mimo zapowiedzi, nie 
grała na głównym Rynku, zwykłe zaś kur 
so przepadło kompletnie. Wycieczki zamiej 
skie również zamieniono na zabawy domo- 
we, które może nie tak wesołe, ile wobec 
zmiennej anry zdrowe pozostawią po sobie 
skutki. 

Na uroczystość narodową „Rękawek*, 
wybiera się mnóstwo osób na Krzemionki. 
Jeżeli więc pogoda znowu figla nie spłata, 
spodziewać się można doskonałej zabawy. 
Orkiestra „Harmonji* przygotowała cap 
strzyk dla miejscowego proboszcza, burmi- 
strza miasta Podgórza i radców miejskich. 
Słońca tylko trochę, a uroczystość Rękawka 
na pewno się uda. 

Wsnólne święcone wyprawiło w dniu 
wczorajszym Stowarzyszenie św. Józefa w 
lokalu swoim przy ul. Szewskiej. Prezes 
Stowarzyszenia, ks. kan. Bukowski, w pię- 
knych słowach skreślił znaczenie świąt 
wielkanocnych a kładąc nacisk na wzajemne 
solidarne łączenie się we wspólnych pra- 
cach życzył, aby i Stowarzyszenie jako rę- 
kodzielnicze tak ped względem duchowym, 
jak i przemysłowym w całem tego słowa 
znaczeniu zmartwychpowstało. Zebrana mło- 
dzież, dziękując Szanownemu prezesowi za 
jego gorliwą opiekę i pracę nad rozwojem 
Towarzystwa, zaśpiewała chórem bardzo po - 
prawnie pieśń: „Do pracy“. Po wspólnej 
gawędce, która się do dwóch godzin prze- 
ciągnęła, pokrzepieni na duchu rozeszli się 
członkowie Stowarzyszenia do domów. 

+ Zmarli. Józefa z Dłnżniewskich Przy- 
bielecka, przeżywszy lat 62. — Aleksan- 
der Korab Krynicki, emer. c. k. poborca 
podatkowy, w wieku lat 71. — Ferdynand 
Grnhl, mechanik uniwersytetu Jagiel., prze- 
żywszy lat 53. 

Pan inżynier Uderski, wynalazca mat 
słomianych ogniotrwałych, udał się w mie- 
siącu grudniu r. z. do generalnych dyrekcyj 
kolei Karola Ludwika i e. k. kolei pań 
stwowych, z prośbą o zniżenie taryfy trans- 
portowej dla swego wyrobu, gdyż wobec 
obowiązujących obecnie taryf, przewóz blach 
słomianych kolejami żelaznemi był zupełnie 
niemożebuy. Dowiadujemy się z pewnego 
źródła, że obie wyżej wspomniane general- 
ne dyrekcje, dzięki wstawieniu się Towa- 
rzystwa gospodarczego galicyjskiego i Izby 
handlowo-przemysłowej lwowskiej, uczyniły 
zadość prośbie p. Uderskiego, tak, że dziś 
blacha wyrobiona tak ze słomy, jak 1 z 
trzciny, będzie mogła być dostarczona Ko- 
leją do każdej stacji kolejowej ke 
kraju, za bardzo małą opłatą, gdyż e) 
transportu obliczana od „wagi 1 „ora 
jest tem mniejsza na większą praeorraei: 
Na mocy tego zniżenia dopiero A 2 6 kil- 
będzie mógł obecnie bez obawy Za ep z 
ka większych warsztatów Í wyro sód 
nich gotowe blachy po całym kraju roz 
łać i dachy pokrywać. 

Drugim ważnym kro ć 
nia w życie dachów SYS i * 
gb zniżenie taryfy [Fw ES 
Bndynki gospodarcze drewniane słomą, =: 
te, płacą obecnie wedłng obowiąznjącej od 
ryfy Towarzystwa krak | zdr. 50 0% 
100 zir. wartosci, a l złr. 80 ct., s 
budynki są z kominami lepionem!, MA 
kominami pod powałą, tymczasem gdy a 
dynki drewniane ogniotrwale pokryte, pł 
ca tylko 75 et. od 100 złr. wartości. Fo* 
nieważ więc ogniotrwałość dachów systemu 
p. U, została licznemi próbami ndowodniona, 
sprawiedliwość nakazuje, aby przy wymie” 
rzaniu wysokości opłat asekuracyjnych, o" 
warzystwa ogniowe zaliczały dachy syste“ 


mu Uderskiego do ogniotrwałych, przez co 
każdy właściciel, czy to większej, zj 
mniejszej wiejskiej posiadłości, zapłaci zę 
chęci każdego do zastósowauia dachów © 


kiem do wprowadze 
emu p. Ud. jest 


jeśli te 


niż połowę tego co płaci obecnie i co 


gnictrwałych, 
Spodziewamy się, że nasze Towarzystwo 
ubezpieczeń będzie pierwsze, które powyż 


sze zastosowanie taryf odpowiednio zmieni. 


P. Rossowski Władysław, utalentowany 
artysta malarz, wystawił w tutejszem 10" 
warzystwie sztnk pięknych dwa nowe 8 
je utwory, Jeden z nich przedstawia 
Jana i Tomasza niemal naturalnej wielko- 
Sw. Jan w chwili zachwytu, podnosi gło- 
wę do góry a rękę wsparł na księdze, 
którą podtrzymuje symboliczny orzeł. Po- 
stać św. Tomasza, nacechowana niedowie- 
rzaniem w ruchu ręki i głowy. Obraz ten 
Jest jednym z cyklu utworów artysty prze” 
znaczonych do kościoła św. Norberta w Kra- 
kowie. 

Drugim utworem p. R. jest portret P- 
O. K. mężczyzny w sile wieku. Portret ten 
również pozyskał uznanie znawców. : 

W relacji o Jakóbie Kotonie. pisanej 
na podstawie jego własnego referatu, jako 
i przedłożonych nam listów polecających, 
opuszczonym został przez nieuwagę pytaj- 
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nik przy nazwisku Emilji Plater, obok 
której z natury rzeczy niemógł żadną mia- 
rą walczyć pan Koton, który ze względu 
na swój wiek, mógł brać udział w powsta- 
niy: 1868 roku nie zaś 1881 r. Pan Ko- 
tom nie umiał nam bliżej tej niedokładności 
swych notatek wyjaśnić, jak również u- 
sprawiedliwić dlaczego w ciągu swego do- 
mnienanego dwudziestopięcioletniego poby- 
tu na Syberji zapomniał zupełnie polskiej 
mowy, a natomiast mówi tyłko po niemie- 
cku. Ponieważ p. Koton jest żydem, niech- 
ż6* przeto jego współwyznawcy  patrjoci, 
zbadają jego przeszłość i zajmą się jego 
logem, bo jeżeli istotnie 25 lat był na Sy- 
berji, to mimo niedokładnej jego relacji, 
zasługuje jednak na pomoc. a przedewszyst- 
kiem od swoich własnych współwyznaw- 
ców... ofiarnych... wszakże tak?! 
Introligatorzy krakowscy żalą się w o- 
statnim numerze Nowej Reformy na Ku- 
rjera Polskiego, że w jednym z artykniów 
poparł ich zawodowego kolegę pana Żen- 
czykowskiego, właściciela jednej z najwię- 
kszych introligatorni w Krakowie. Osobi- 
ście z p Zenczykowskin mieliśmy stosun- 
kowo najmniej do czynienia, a o snmienno 
ści i pracowitości, jak najmniej zdatności 
innych pp. introligatorów krakowskich, w 
szczególności o pp. Suchodolskim i Kutrze- 
bie, z własnego przeświadczenia jak naj- 
pochlebuiejszą wydać możemy opinję. Nie 
o to jednak szło nam w pomienionym ar- 
tykule, gdyż pragnęliśmy w nim jedynie 
zwrócić nwagę szerszej publiczności, że już 
nie dziesiątki, ale krocie tysięcy guldenów 
płacimy zagranicy za oprawę dzieł. Jeśli 
ześ p. Żenczykowski rozszerzywszy swój 
zakład do bardzo poważnych rozmiarów, 
jest na tej drodze, że może już skutecznie 
walczyć z konkurencją o cą, to fakt ten 
świadczyć tylko może chlubnie o postępie 
introligatorstwa w kraju naszym. W 
Z drugiej strony zwalczanie konkurencji 
obcej może tylko wyjść na pożytek wszy- 
stkich pp. introligatorów, gdyż to, co za 
granica pobiera rocznie za oprawę dzieł 
polskich, wystarczyłoby z pewnością na za- 
fożenie kilku zakładów introligatorskich w 
kraju, zapewniając niewątpliwie świetny 
byt wszystkim introligatorom krakowskim. 
Radzimy więc Żalącym się zaniechać pró 
żnych skarg, a natomiast stowarzyszać i łą- 
zyé się nie przeciw swojej, ale przeciw kon 
kurencji obcej, W tych nsiłowaniach mogą 
pp. introligatorzy krakowscy liczyć na na- 
sze czynne i gorliwe poparcie. 
Kościuszka jak się okazuje, jest dotąd 
Bzczerze kochany przez włościan. , Najlep. 
szym dowodem na to było przybycie do 
teatru wczorajszego wieczorn około trzy- 
dziestn włościan, którzy pragnęli zobaczyć 
chociaż w imitacji tego prawdziwego wo: 
dza chłopków. I płakali i śmiali się nasi 
poczciwi kmiotkowie a na wyrzeczone przez 
Kościnszkę słowa: „Boże zbaw Polskę,“ 
trudno było wieśniaków uspokoić i długo 
Jeszcze po wyjściu z teatru opowiadali so- 
bie o jenerale w chłopskiej siermiędze i bo- 
baterze Głowackim. 
Śmigus, urządzany, jak wiadomo, na pa- 
miątkę rozpędzania tłumów tłoczących się 
do grobu Zbawiciela, na które wojsko rzym- 
skie lało wodę, tradycjonalnie obchodzony 
był wczoraj w naszem mieście. Najwięcej 
na |rzedmieściach można było zauważyć 
młodych ludzi, złewających wodą kolońską, 
porządnie rozcieńiczoną zwyczajnym wiśla- 
nym płynem, młode panienki. W dzielnicy 
kleparskiej, zwłaszcza w ulicy Dłngiej, nie 
Jedna panienka błogosławiła rzekomych ry- 
cerzy rzymskich za wcale nierycerski atak 
wykonany za pomocą strumienia pachnidia, 
zapruwnego wodą. Na Kaźmierzu, pochwy- 
ciło kilku młodych ludzi jakąś służącą i 
zaciągnąwszy pod pompę. bezlitosny jej 
śmigus sprawili. Na ulicy Łobzowskiej wy- 
rostki zaopatrzeni w małe sikawki, wodą 
zbryzgiwali przechodzące panny, pomimo 
protestów i napomnień przechodzących męż 
czyzu. Jedna z pauienek śmigusem takim 
dotknięta, a obdarzona energją prawdziwie 
męzką, wy prawiła bez wody smykom śmi- 
gus, poskramiając ich wreszcie od złewania 
przechodniów. Na zakończenie wypada nad- 
menit, iż w jeduym tylko składzie 
cznym, Radlera, sprzedano dwa garnce ko- 
lońs|. lej wody. To samo już ilustruje, ja- 
kie w tym roku „śmigus“ 
miary, 


apte- 


przybrał roz. 
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REPERTUAR 
TEATBU KRAKOWSKIEGO: 


7 > 
We Wtork 81 marca: Teść, komedja w 


3 aktach pp. Ruszkowskiego i Araham - 
wicza. 


Ostatnia poczta. 


Urzędowa Wiener Zeitung z 29 b. m. 
zamieszczą patent cesarski, datowany po 
d. 26 marca r. b., zwołujący Radę 
państwa na d, 8 kwietnia r. b. 

Cesarz odręcznem pismem z 26 b. m., 
zamianowal radcę tajnego, Ferdynanda hr 
Trauttmansdorfa- Weinsberga. prezydentem, 
a radców tajnych: Aleksandra księcia 
Schönburg - Hartensteina i Konstantego 
księcia Czartoryskiego, wiceprezydentami 
Izby panów. 


ADMINISTRACJA: ulica Szewska Use I ZAIE. 


Feldmarszałek - porucznik August Ne 
methy v, Nemetfalva, komendant dywizji 
kawalerji w Krakowie, mianowany został 
generalnym inspektorem remontn. Jeneral- 
major Gustaw v. Wersebe, komendant 4 
brygady kawalerji, mianowany komendan- 
tem dywizji kawalerji w Krakowie. 
erlin 30 marca. W sprawie reorga- 
cji komisji kolonizacyjnej dowiadujemy 
Gie i araoa aieTziba będzie w Berli- 

a w innych miastach znajdować si 
będą tylko wydziały. e kids KA 
e zosia jako dowód i ta okoliczność, 
e do ychezas nikt nie został zamianowany 
prezesem komisji kolonizacyjnej, a obo- 


wiązki te i j 
Atea n spelnia zastępczo radca tajny 


Natomiast 


niza 


(atomi National E ec 
doniesieniom i uważa Minpris B: 
binacje rządu, pragnącego znowu utwo- 
rzyć banki rentowe dla nlżenia ust 
dobrach rentowye = 
Trudno odgadnąć, który 
jest poinformowany : 


dziennik lepiej 
D , Szy Schlesisch n 
która zapowiada zmianę komisji kolonia 


cyjnej, czy National 2 ra 
ke tę dęta za a i m pa 

W każdym razie na szczególną uwagę 
zasluguje fakt, że z wyjątkiem National 
Ztą , Żaden wybitniejszy dziennik nie o- 
świadczył się przeciw ewentualnej zmianie 
komisji kolonizacyjnej, zwlaszcza, że nie 
ma mowy o dopuszczeniu do naby wania 
kolonij, włościan polskich. 

Z tego powodu, pisze slusznie Dziennik 

Poznański : „Uważamy za nasz obowiązek 
powtórzyć tu raz jeszcze, że wedlug na- 
szego stanowiska zasadniczego, powinna ko- 
misja kolonizacyjna zostać zupelnie znie- 
81003, że wszelako w naigorszym 
razie, powinien rząd do parcelacji: przy- 
puścić przynajmniej włościan polskich. 
Gdyby więc istotnie działalność komisji 
kolonizacyjnej miała nie zostać zniesioną, 
ale tylko zmienioną, to zdaniem naszem 
powinua przedewszystkiem zostać zniesio- 
ną praktyka, według której do parcelacji 
mają przystięp tylko sami Niemcy. 
Gdyby tymezasem chodzić miało jedynie 
o to, ażeby ułatwić sprzedaż dóbr obywa- 
telom niemieckim, natenczas nie moglibyś- 
my tego uważać za żadną reformę, ponie- 
waż już dotychczas komisja kolonizacyjna 
zakupywała dobra i od obywateli niemie- 
ckich. Taka zmóana praktyki nie oznacza- 
laby też Żadnego zwrotu politycznego, o 
który tu przecież w pierwszym rzędzie 
chodzi. Schles. Ztg. ma więc, zdaniem na- 
szem, niesłuszność, skoro tylko na ten je- 
den punkt kladzie nacisk, a z pewną trwo- 
gą pomija to, o co głównie tu chodzić 
powinno“. 
Petersburg 30 marca. Jeneral Hur- 
ko podczas pobytu swego, starał się u 
cara o zmniejszenie kary wymierzonej na 
Barteniewa, podobno jednak  bezskute- 
czuie. 


Lwów 


31 marca. P, Mieczysław Ur- 
bański, poseł do Rady parsti okręgu 
wyborczego Sanok- Bircza- Lisko- Brzozów- 
Krosno, złożył mandat. Wybór rozpisano 
na dzień 4 kwietnia. 
Wiedeń 31 marca. Przywódcy trzech 
głównych grup parlamentarnej większości, 
mieli się umówić także co do składu biu- 
ra nowego parlamentu. Prezydentem Izby 
deputowanych ma zostać Smolka; pierw- 
szym wiceprezydentem Chlumecky, drugim 
vieeprezydentem hr. Kinsky, który to o- 
statni zalicza się do obozu czeskich feu- 
dałów. 
Wiedeń 31 marca. Na radzie ministe- 
rjalnej nłożono ostatecznie tekst mowy 
tronowej, jaką ma być zagajony parla 
ment. Według wiadomości z dobrze poin- 
formowanych kól politycznych, mowa tro- 
nowa ma wyszczególniać wszystkie wa- 
żniejsze przedłożenia ekonomiczne, które 
rzyjdą pod obrady nowego parlamentu. 
Końcowy ustęp szkicuje obecne położenie 
zagraniczne, przedstawiając ogólną sytua- 
cję, jako ze wszech miar pokojową. 
Praga 31 marca. Z Rzymu nadeszła 
tutaj wiadomość, że wskutek ataku apo- 
piektycznego zmarła tam pani Marja Rie- 
ger, żona znanego przywódey starocze- 
chów. Pani Rieger, jak wiadomo, córka 
Palackyego, liczyła lat 58. Dr. Riegerowi 
wyslano liczne depesze kondolencyjne. 
Berlin 31 marca. Udzielenie przez cara 
Carnotowi orderu św. Audrzeja, uczyniło 
tu w sferach rządowych przygnębiające 
wrażenie. Panslawizm, jak powiadają, od- 
niósł u cara zwycięztwo nad zamiłowaniem 
pokoju. 
Berlin 31 marca. Coraz głośniejsze po- 
głoski o „pogodzeniu się cesarza Wilhelma 
z ks. Bismarckiem, tłómaczą coraz cie- 
mniejszemi chmnrami na horyzoncie poli- 
tycznym, utrzymując, że wobec ciężkiego 
położenia międzynarodowego, zgoda ta z 
natury rzeczy mnsi przyjść do skutku. 


a S a 


| 


Rocznik HI. 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz pelitowy, lub jego miejsce 
za pierwszy raz 84D centów. za nastę 
pne po «p centów. — Drobne ogłosze 
ula zwykłym drukiem po 8 cent od 
wyrazu, tłustym drukiem po 55 ent od 
wyrazu. Miiinmm ceny drobnych oglo 
szeń 9% cnt. „Nadesłane* 2O cent. 
od wiersza. 


Adres dla telegramów: 
„KURBJER*% — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


piętro. 


Bruksela 31 marca. Prezydent mini- 
strów odpowiedział na podania do tronu 
generalnej rady robotników brukselskich, 
że zapatrywania rządu względem rewizji 
konstytucji, są znane, a rząd podjąwszy 
rokowania z centralną sekcją Izby depu- 
towanych, podjęcie jakiejkolwiek innej 
interwencji, uważałby za nieprawidłowe. 
Z tego powodu, odmówił też Radzie ge- 
neralnej robotników brukselskich, specjal- 
nej audjencji. 

Bruksela 31 marca. Dzienniki tutejsze 
podają, że skutkiem odmowy audjencji je- 
neralnej radzie robotników brukselskich, 
przygotowany jest strejk ogólny na dzień 
6-go kwietnia. 

Petersburg 31 marca, Nowoje Wremia 
pisze, że zamach w Sofji dowodzi, jak 
niemożliwym i nie do zniesienia jest obe- 
eny stan w Bułlgarji. Kraj ten jest kry- 
jówką awanturników politycznych najpo- 
dejrzańszego gatunku. Blizkim jest mo- 
ment, w którym rządy europejskie, maja- 
ce względem Bułgarji obowiązki, na pod 
stawie berlińskiego traktatn, nie będa mo- 
gły dłużej przypatrywać się obojętnie dal- 
szemu tokowi wypadków w tym kraju. 

Sofja 31 marca. Swoboda daje w arty- 
kule wstępnym wyraz oburzenia, z powodu 
strasznej zbrodni popelnionej na osobie 
ministra finansów, dodając, że nie ulega 
żadnej wątpliwości, iż miał miejsce polity- 
czny zamach, wykonany przez płatnych 
agentów przeciw osobie Stambułowa i że 
Belczow był tego zamachu ofiarą. 


Sofja 31 marca. Agence Balcaniou 
donosi : Mordercy loa nie kost f. 
tąd ujęci. Poszlaki przemawiają zatem, że 
zamach ulożony był z góry przeciw Stam- 
bułowowi. Wiele osób z partji rusofilskiej 
aresztowano. Śledztwo trwa dalej, wynik 
tegoż trzymany w tajemnicy, nie wykrywa 
dotąd nic pozytywnego. 

W calym kraju panuje zupełny spokój. 

Sofja 31 marca. Wczoraj odbył się po- 
grzeb ministra Belczowa. Książę Ferdy- 
nand i księżna Klementyna, przybyli u- 
ane 2 Filipopola, aby wziąć w nim 
udzial. Książe Ferdynand silnie wzruszo- 
ny, udał się do domu żalobnego, złożył 
wlasnoręcznie wieniec na trumnie i szedł 
piechotą za trumną do katedry, gdzie bi- 
skupi Gregoire i Samokow, w asysteneji 
caiego kieru, dokonali pokropienia zwłok. 
W kościele oprócz ks, Ferdynanda obecną 
byla księżna Klementyna, reprezentanci 
dyplomatyczni, ministrowie, oficerowi gar- 
nizonów, dostojnicy cywilni i nieprzejrza - 
ne rzesze ludu. Na trumnie złożono mnó- 
stwo wieńców. Ks. Ferdynand z orsza 
kiem, ministrowie i rodzina zmarlego, po- 
jechali z kościoła powozami na cmentarz, 
położony za miastem. Mimo ozn R 
udziału publiczności, porządek pogrzebu 
nie był wcale zakłóconym. : 

Sofja 31 marca. Urzędownie zaprze- 
czają tn wiadomość podaną przez dzienni- 
ki zagraniczne, jakoby przed trzema tygo- 
dniami odkryto tu na życie ka. Ferdynan- 
da sprzysiężenie, którego główny uczestnik 
mial, według jednej wersji, zginąć -bez 
śladn, a weding innej miał być zamordo- 
wanym. moa e í 

Cetynja 31 marca. W „miejscowości 
Gusynje Albańczycy naruszyli znów grani- 
eę czarnogórską. | 

Belgrad 31 marca. Nadzwyczajne wy- 
danie dziennika urzędowego oglasza dato- 
waną dnia 25-go b. m. i z tymże dniem 
wchodzącą w Życie, ustawę o nowym po- 
datku konsumcyjnym, jak i przepisach 
wykonawczych ministra finansów, 

Wiedeń 31 marca. Gielda z powodu 
świąt bez obrotu. Akcje kredytowe 311.75, 
Lónderbank 221.25, Renta złota 105.15, 
Renta majowa 92.60, 


SENNEEEENNENEN EN 
NADESŁANE. 


Objąłem 


LAKŁAD DENTYSTYCZNY 


po ś. p. doeencie K. Groeblu 
przy placu WW. Swiętych, 1. 10, I. piętre. 
Oddział techniczny zostaje pod 
kierunkiem p. Lemparta, długole 
tniego zastępcy $. p. docenta Goebla, 
w czasie jego słabości. 
Zakład zostaje otwarty z dniem 
1 kwietnia 1891 r. 


Dr. med. Jan Starachowicz. 


(5751170 dentysta. 


nna aaraa w A 


Dr. Bronisław Guńkiewicz 


ADWOKAT KRAJOWY 119312-3) 
przeniósł swoją kancelarję adwokacką 


z Podgórza do Krakowa 
na ulicę Grodzką, 1. 47, I. pietro 


(naprzeciw Sądu — nad enkiernią). 


— OT RE — 


S 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 ent., tłustym drukiem p 
5 ent Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt. 


Nauka i wychowanie. Doniesieria rozmaite 
Filozof ou, pószukuje kajene Fortepian mało używany, własność 


petycji. Wiadomość w drukar- prywatna, jest do sprze- 
ni Wł. L. Anczycs pod A. P. _ |dania za cenę bardzo przystępną w skła- 
przyjmie 


Ra WAW _ BI A dzie fortezianów J. M. Kordeckiego hotel 
Student Z kl. VIII. lekcje za 


Vietorla. 
wikt lub skromne wynagrodzenie. Adres: dojna do sprzedania, cztery kwar- 
Krupnicza 17 w oficynie na dole.  209(6-6) Koza ty mleka dziennie. Wiadomość 


a a NEST RE . 26. 63 2-2 

L kcie angielskiego i franeuzkiego Sukiennice Nr. 26 22 
e J języka. Wiadomość PAY 

ole 


Mtaa i Wialknaal ly do spr Łe 
Cytra i Violoncela Gł 
składzie forteptanów B. Gabryelskiej. 
Kraków, Rynek, Krzysztofory. *5:(5-7) 


Zdrowe obiady i kolacje 


poleca ro cenach umiarkowanych kucharz, 
który przez długie lata pełnił obowią- 
zki w najznaczniejszych domach obywa- 
telskich. Teofil Jaźwieki, ul. Szpitalna 22, 


Florjańskiej, w domu pod 1. 38 na 
wprost bramy. 


Posady i prace. 
o ile mo- 


Miejsca służącego, żności u 


kawalera, poszukuje mężczyzna w sile 
wieku, unita z Lubelskiego, zaopatrzony 


w chlubne świadectwa. Bliższa wiado-| ry Oficyna, 
mość w administracji „Kurjera bik Lokale | 
Z% 
E O O ~ salon przedpokój, | 
ini rywatnej insty- Dwa oko e, nyża, kuchnia i pi- 
Administrator zy zw, aa . 


wnica są do wynajęcia od 1-go kwietnia, 
przy ulicy Czarnowiejskiej l. 1. naprze- 
ciw fabryki cygar. Wiadomość u stróża. 

r e duże frontowe na 
Dwa pokoje årugíiem piętrze z 
posadzką froterowaną bez mebli przy ul. 


Szewskiej 1. 4 są do wynajęcia każdego 
czasu, widzieć można codziennie od 10 


lopole, Nr. 10, parter. -208(TGMJ do 12. SEA 

ge mak ak dh dh R da 4 dm 
Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, w Krakowie. 

4 FILIA WIEDEŃSKA 


4 HEILMANNA KOHNA I SYNÓW 


z Wiecinia 
zaopatrzoną została na sezon jesienny 
w wielki wybór 


UBRAŃ MĘZKICH I DZIECINNYCH 


po cermach fabrycznych a mianowie 

Ubrania marynarkowe od 14 złr. i Angliki z kamizelką . od 20 złr. 
Ubrania żakietowe . . od 23 złr. | Paltoty zimowe . . . . od 18 złr. 
Ubrania salon. i frak. od 25 złr. | Menżykow . .. 0d 15 złr. 


Futorka, płaszcze deszczowe, szlafroki, bondy do podróży, wielki wy- 
bór spodni, kamizelek Jedwabnych I pikowych po najtańszych cenach. 
Ubrania dziecinne najnowszego fasonu 


qlkłacly nasze: 

w Wiednin, w Krakowie, al. Grodzka, 9, w Przemyślu, we Lwowie, 
w Czerniowcach, w Blaty (w Bielsku); w Opawie i Pilźnie. 
© Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwi- 

ska firmy | numeru domu, w którym magazyą się w Krakowie znajduje. 


x Z szacunkiem 
Heilmann Kohn i Synowie. 


N 
w Krakowle, ul. Grodzka, L. 9, I piętro < 
KA A A_MAMAMA_A_AMdA4 


IE Eozostaje do 1i kwietnia. %%7 
Nowością, zajmującą i zabawną 


dle mł. dzieży i starszych, jest nasza tutaj po raz 
jierwszy wystawiona na spizelaż zabawka zwana 


ą z p 
à pasowanie się 


. è = U % 
4 4) dwóch najsilniej. mężów w; 
świecie (w miniaturze). 
Dwóch oryginalnych jegom 'ściów, mocno i trwale zrobionych z papićrmachć 
i prasowanego papieru, borykają się ze sobą według wszelkich reguł szinki, atle- 
tycznej, co nadzwyczaj zabawuie wygląda. Zahawka ta jest lekką : pewną, a ka- 
żde dziecko może ją w ruch wprowadzić bez żadnego przyrządu. Wszędzie burdzo 
pokupna, a na wystawach medalami odznaczona. Sprzedaż odbywać się będzie tyl- 
ko przez krótki czas 1197(3-3) 
przy ulicy Florjańskiej pod Nr. 57 przy bramie 
Cena za parę 60, 8%, 90 ct., lepsze z papiermachć 1 złr, z prasowanego papieru 
złr. 140 i złr, 1:50, większe 2 złr. — Wysyłka za otrzym niem marek listowych. 
A. Rissmann, Eriznor & Strassbourg. P 


m M z 
wydawnictwo Księgarni 
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. 


administracji domu. Zgłoszenia pod lit. 
K. S. w admnistracji „Kurjera Polskiego“. 
kawaler, 


Subjekt handlowy, “sies: 
jący chlubne świadectwa, poszukuje po- 
sady w handlu korzennym. Łaskawe o- 
ferty przyjmuje pod adresem B. T. Wie- 
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1084(63.2) 
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NOWA BIBLIOTEKA UNIWERSALNA 


wychodząca w zeszytach miesięcznych o 10 ark. druku 
(rocznie 120 arkuszy, czyli 1920 stron) 
w zeszycie kwietniowym rozpocznie druk następujących dziel : 


STEFAN CZARNIECKI, powieść historyczna, przez 
Michała Czajkowskiego. 1202 (5- 6) 

MOJE WSPOMNIENIA, Aleks. Jełowickiego. 

PAMIĘTNIK Fi lip a Lich (0) cki ego, prezydenta 
miasta Krakowa z roku 1794. 


Prenumerata roczna wynosi w Krakowie 4 ZIF., z przesyłka po- 
cztową 4 złr. 60 cnt., kwartalna 1 Złr. i 1 ztr. 15 ent. 


RÓWNE "TE" AN ETC 
INSERATY (anonse) po cenach redakcyjnych 
iogłoszeniadoplakatowania 
przyjmuje i ekspedyjuje natychmiast 
CENTRALNE BIÓRO OGŁOSZEŃ 


Lwów, Koprenika I. Il. 1067(29-7) 


A IEW SE 


PNPA EA AASIA NA S NY 


KURJER POLSKI, dnia 31 marca 1891 r. 


Epem CETERA EFEPECEOADEMNI 


5 
Praktykant. 
buchhalteryczny 

E 


mający kwalifikacje do zała- 
wiania  korrespondencji po 
Ę polsku i niemiecku znajdzie 
zajęcie zaraz w Grabownicy. 
Zgłoszenia adresować: Do 
Dyrekcji pierwszego 
przedsiębiorstwa spor- 
5 towego „GRABOWNICA 


Ew Grabowniey koło Sanoka. 


EBEEIECOCAEOEFEENNPCUCEFOWEE 


W końcu bieżącego miesiąca opuści 
prasę dzieło p. t. 


Przepisy budownicze, ognia- 
we i porządkowe dla miasta 
Krakowa. 


Zebrał i objaśnił 
Wincenty Wdowiszewski 


gniową wraz Z wszystkiemi uzupełniające- 
1 dzeniarmi; Regulamin czystości 
i porządku w mieście Z dopełnieniami pó- 
źmiejszemi; Przepisy odnoszące się do tram- 
waju, oprawcy. telegraiu pożarnego, zakła- 
dn Tallar:!a, cmentarza, straży pożarnej, 
urządzenia służby Magistratu itp.; przepisy 
o pracach technicznych i technikach; w do 
datku podania do władz w sprawach bu- 
dowlanych. 

Książka ta ma być podręcznikiem dla 
właścicieli domów, urzędników, adwoka- 
tów, budowniczych, Inżynierów, przedsię- 
biorców i t. p. w Krakowie zamieszkałych. 

Prenumeratę w kwocie złr. A 50 za e- 
gzemplarz brosznrowany, a w kwocie f złr. 
80 ct. za egzmeplarz w płótno optawny 
przyjmuje do 15 kwietnia 1891 r. 


księgarnia D. E. Friedleina. 
Pa tym terminie cena książki będzie do 
złr. podniesiona. 


Z ZZ ZZ RAZ A, 


pisze (pij PRABEEZBĄ Gaa EDP 


MAGAZYN 
TOWARÓW BŁAWATNYCH 


KONFEKCYJ DAMSKICH 
Ignacego Sobolewskiego 


W KRAKOWIE 


ztrzymał w wie kim wyborz wszelkie 
nowości na suknie 
oraz 
materyały na okrycia 
i płaszczyki 
i poleca takowa 1:75,5?) 
po cenach umiarkowanych. 
Próbki na Żądanie opłatnie. 
© PREDZEJ PECH a RABA. PIZZĘ 0 


mi rozporzą 


» 


= 


w 


inspektor Budown. m. i autoryzowany is- | 
żynier cywilny 
Dzieło to o 240 str. pojawi się w Śce na 
trwałym i pieknym papierze. 
Zawierać będzie ustawy : budowniezą i o- 


| 
| 
| 
| 


wspólnik do &nteresu mle- 
cznego czynny. 


Parcele 
do sprzedania lub . U mórg zie- 
mi bardzo dobrej, w pięknem 

położeniu. 


Obszerny ogród 


do wydzierżawienia. Wiadomość 
w Sukiennicich w sklepie u p 


Beera. 1255(3- 5) 


a ala ALA. ALA ALA" 4 


Larząd gospodarczy 


w Karwodrzy poczta Tuchów 
ma do sprzedania: 1162(5-6) 


Buraki, znakomity plon wy: 
dające a zadawalniając się Średniej > 
dobroci glebą w każdej ilości PY 
30 cnt za kilo. 
Baranka czystej krwi Coots- 
wold sześć miesięczny po cenie 35 
ent. za 1 klg. żywej wagi. 
nurki czystej krwi York- 
shire cztery i pięć miesięczne po 
15 złr. za sztukę 


PRZ RE RE RE RE NAN RPNE NR NAN, 
ZZOZ S PER A O RADE REC 


Jarząd dóbr Obataia 


0 p. Nowesioło koło Stryja wysyła Ma- 
sło świeże niesolone w 4 kilogr. paczkach 
po 4 złr. 70 cnt franko Kraków i okolice 


a aai 


> 
> 


C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PANSTWOWE | 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 października 1890 r. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza) : 


»15 reno (pociąg mieszany Nr. 7) z Krako- | 542 rano (p. o. Nr. 317) do Podgórza: Bonarki | 
z (kolej „AH EN R 5:56 „ (p.o. Nr. 317)do Podgurza-Płaszowa | Stryj: 
6:36 „ (pociąg mięszany Nr. 364) z Łod-| do Oświęcima, | 6-02 „ (pociąg mięszany Nr. 2432) do Kra- ze Stryja, 
górza-Płaszowa Wiednia. kowa (kolej Północna) r S Chyrowa, 
3:50 „ (pociąg mięszany Nr, 354) z Pod- 630 „ (pociąg osobowy Nr. 6) do Krax- | owego Sącza 
górza-Bonarki wa (kolej Karola Ludwika) 
'— rano (pociąg mięszany Nr. 2433) z Kra- do Żywca 10:19 rano (pociąg mięszauy Nr. 373) do Pod- 
kowa (kolej Północna) Zwardoni górza Bonarsi ; z Wiedni 
937 „ (pociąg osobowy Nr. 3I2)z Podgó- | Bielska, W =- 10:35 „ (pociąg mięszany Nr. 353 do Pod- by 
rz8-Płaszowa dnia, N. Są górza-Płaszowa R 
359 „ (pociąg osobowy Nr. 312) z Podgc- | Orłowa, Chyr 10:37 „ (pociąg mieszany Nr. 2434) do Kra- zywca. 
rza-Bonarki wa, Stryja. kowa (kolej Pół ocna) 


2-05 popoł. (pociąg mięszany Nr. 2435) z Kra- 


| 


3:47 popoł. (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod- 


z Zwardonia, 


kowa (kolei Półnoena górza-Bonarki p Bielska, 
2:44 a 0 mięszany Nr. fe; z Podgó- | do Oświęcima, 403 „ (pociąg mięszany Nr. 2438) lo Kra- Żywca, Stryja, 
rza-Płaszowa Wie inia. kowa (kolej Północna) PORE Chyrowa, 
3.01 „ (pociąg mięszany Nr. 366) z Podgó- 413 „ (pociąg osobowy Nr. 311) do rod- Orto wa, 
rza-Bonarki górza-Płaszowa Nowego Sącza 
6-55 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 2431) 7 Kra- | 3.47 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 357) do Pod 
kowa (kolej Północna) | do Żywca, górza-Bonarki 
7.32 „ (pociąg osobowy Nr. 318) z Poduó- | Nowego Sącz , 9.06 „ (pociąg mięszany Nr. 357) do Pod- 3 Oświęcima 
rza-Płaszowa Chyrowa, górza- Płaszowa 
1.55 „ (pociąg osobowy Nr. 318) Z Podgó- Stryja. 988 „ (,ociąg pospieszny Nr. 2) do Kra- 
rza-Bonarki kowa (k. Karola Ludwika) 


Odjazd z Tarnowa: 
1-46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, Suchy, Zywca. 
9-54 „ (pociąg osobewy Nr. 420) do Chyrowa, Stryja. 
2'88popoł.(pociąg osobowy Nr. 418) do Orłowa, Now. Sącza, 
Chyrowa, Stryja. 


Chyrowa. 


Przyjazd do Tarnowa: 


12'15 w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, Chyrowa. 
11'12 przedpoł. (poc. osob. Nr. 4 3) z Orłowa, N. Sącza, Stryja | $ 


7:40 wigcz. (poc. osob. Nr. 419) z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa 


Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. 
Rozkłady jazdy w ormacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt, we wszystkich stacjach c. k. austr kolei państwowych lub 


1024(53-7 u kondnuktorów, 
Wydawca | redaktor naczelny: Józef Orłewski 


PRE AA REN 
IDII LLI ILLL ILLADA DIIIL PIIN 


składające się z 3 pokoi, kuchni, 
i|| przedpokoju na wysokim parte- 
| rze, tudzież piwnicy i strychu, | 


jest do wynajęcia od pierwszego 
kwtetnia. Ul. św. Filipa, CDE- 


AAAAAMAAAARA 
DOME | 
piętrow y?| 

z ogródki m > 
W KRAKOWIE) 


MM M R A dh AA AA LA MM M 


ui. Szlak Ł 8. 4 parter na prawo. "209 3?) 
na sprzedaż w cenie 20.000. KIE |" ann 
Wiadomość tamże u wła P Mam zaszczyt donieść Sz. Publi- 
JE - A czności, iż przybywszy z Warszawy 
ściciela. Pośreduiciwo wy > założyłem w Krakowie, Rynek głó- 
4 kluczone. 118133) P]wny I. 22 
OWY WWWYWVÓGWWW e 
TGEA Skład Obuwia 


W KRAKOWIE własnego wyrobu. 


przy ulicy św. Gertrudy. L. 14, 


PRACOWNIA 


WAG 


REY" 


DZIESIĘTNYC 
rzyjmuje 


wszelkie reperacje 
w zakres ten wchodzące. 


ES” Ceny umiarkowane. "TZM 


1196 (2-6). ARPRAEDGNG D NE: NANA RAP NE R A 


Danan dh AR M GAM SAMA MA MAMA AAA MA M1 AD MMA 
UENY FAURYCZNE — GWARANCJA 10 LETNIA — SPRZEDAŻ NA RATY. 


Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50 ent., 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso- 
wnie do wymagań. RL L%6-2) 

Bronisław Dobrzański. 


z Z O A A NA, 
SPN SNES INEN ISA a MA AA 


s , 2 
sic Mieszkanie > 
[4 * 

H składające się z 3 pokoi, przedpo- £ 

a ( koju | kuchni na I. piętrze, piwnica, 
» strych i ogródek do użycia od 1l-go 4 
à kwietnia, ulica Szlak, Nr. 47. Wia- £ 
domość u stróża. 
1156(10-%) 
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2 =è 
z SKŁAD FORTEPI NÓW © 
< B. Gabryelskiej E: 
m KRA ÓW RYNEK KRZYSZTOFORY. z 
|= A 
A a. 
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' OWE FORTEPIANY OD 300 ZŁR. NOWE PIANISA OD 20 ZŁ*. 
owwWWWwWwWWwwWwWw ary" WP AP W WY GPP PWN AJ 


FRANCISZEK BARTIK 


Parowa fabryka pilników 
"rowie, ulica Lubicz Nr. 22 
wyrabia wszelkiego rodzaju 


SG PILNIKI æ= 


w najlepszych gatunkach 
podejmuje się nasiekiwania starych. 


tom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wyrób, rzetelną usługę 
i za przystępne ceny 1214 3-7) 


BOGOC J0OOODOSOIOOGODCOGOGO0 2 


)bszerny lokal 


licy św. Jana i Tomasza 
na pomieszczenie 


wy Ee 


jak 
Poleca się fa! 


E GD GM ca AM w. (ER. E GB « 


H 
9 


biór,  . azynów, etc. lub na pojedyncze sklepy 
każdego czasu do wynajęcia 1220( -6) © 
Bliższa v -domość w Administracji Grrand Holelu w Krakowie. 2 


000309000 
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E<ONOMISTA POLSKI 


ROK II. 
PISMO MIESIECZNE 


poświęcone sprawom polityki ekonomicznej, sprawom finansowym, 
administracyjnym, handlowym i przemysłowym, wychodzi w obję 
tości ośmiu arkuszy we Lwowie, pod redakcją: 
Dr. Witołda Lewickiego, Teofila Merunowicza, Tadeu:za 
Romanowicza, Dr. Tadeusza Rutowskiego, Stanisława Szcze- 
panowskiego i Franciszka Zimy. a 
Jako dodatek informacyjny wychodzi w formie wielkiego 
1-1', arkusza każdej soboty Tygodnik ekonomiczny, omawia- 
jący w artykułach wstępnych sprawy bieżącej polityki ekono- 
micznej, w dziale korespondeneji zestawiający obfity materjał in- 
formacyjny o ruchu przemysłowym i handlowym. 
Osobny dział inseratowy pomieszcza wszelkie ogło- 
szenia 1 raz po 16 centów od wiersza, następne razy Z 0- 
puszezeniem Znacznego rabatu. 


Cena prenumeraty we Lwowie i na prowincji: 
Ekonnomista Polski bez dodatku inform. Tygodnika ekonomiczne- 
go. Rocznie 15 złr, półrocznie 7 złr. 50 ent., kwartalnie 3 złr, 
75 cnt., miesięcznie 1 złr. 25 ent. Ekonomista Polski z dodatkiem 
inform. Tygodnika ekonomicznego. Rocznie 18 złr., półrocznie 9 złr., 

kwartalnie 4 złr. 50 cnt., miesięcznie 1 złr. 50 cnt. 

W W. Księstwie Poznańskiem, w Królestwie Polskiem i Cesar- 
` stwie ceny też same, 1072(12-12) 
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prenumeratę przyjmuje: 


Administr, Ekonomisty Polskiego i Tygodnika ekonomicznego 


we Lwowie plac Bernardyński |. 7. 
HED” tudzież wszystkie księgarnie lwowskie. 


SKład gió wny. 


We Lwowie księgarnia @ubrynowicza i Schmidta. W Krako- 
wie S. Krzyżanowskiego. W Warszawie Gebethnera i Wolfa. 


Adres redakoji: ul. Teatralna L. 5. 
9009969096030%9055000039000 


Dla dobra Publiczności! ` 


8 Już oddawna podnoszono głosy, iż wskutek nieczystego u- 

` trzymywania narzędzi m pp. fryzjerów i golarzy powstają często © 
uporczywe a nawet śmiercią grożące choroby, jak się to w tych €$ 
dniach w Berlinie zdarzyło, iż zacięcie nieczystą brzytwą spowo- 4a 
dowało zakażenie krwi a ostatecznie śmierć. Głosy te jednak, & 
podjęte w celu zabezpieczenia życia publizności, padały w próżnię, 
nie wydając pożądanego skutkn. Pierwszym, który myśl tę urz6- 
czywistnit jest p. BEER, właściciel znanego, wytwornie urządzo- 
nego zakładu fryzjerskiego w Sukiennicach. Urządził bowiem 
w ten sposób, iż każdy abonujący się gość posiada osobną dla 
siebie Lowa brzytwę, nowy grzebień i szezotkę pod zamknięciem, H 
nie płacąc nie więcej nad zwykłą cenę. Czyste utrzymywanie 
narzędzi, oraz ta pożyteczna dla ogółu nowość, daje ehlubne świa- 
deetwo gorliwości p. Beera o ubezpieczenie życia swoich gości. @ 
Dla tego czujemy Się zobowiązani przyklasnąć takiemu postępo- 
waniu i polecić ten zakład jnteresowanym stronom.  1117(4-4) 
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Druk. Wł. L. Anczyca | Spółki, pod zarz. Jana Gadowsklege 
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Nr. 88. 
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Najariystyczniejsze i najmięcaj tekstu zawierające czasopismo polskie 


SWIAT" 


DWUTYGODNIK ILUSTROWANY, 
wychodzi w 1891 r, 

w tymże samym formacie i objętości co w *r>eeh Titu po- 
poprzednieh w nowej okładco, uposażony w borat treść (naj- 
nowsze, umyślnie dla „Śjriaa* napisane utwory Henryka Sien- 
kinwicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Bałuckiego. Kajetana 
Kraszewskiego, Alberta Wilczyńskiego, Adama Krechowie 
ckiegn, Józefa Tretiaka, Dr. Juliana Ochorowicza, Piotra 
Chmielowskiego i w. i.) i prawdziwie artystyczne ilustracje 
naszych mistrzów, z 2 dodatkami książkowemi i 4 rycinami. 
Prenumerala na Świat wynosi: 

7 *Froeznie 6 zir. Kwartalnie 3 zle. 


„rować najdogoadniej 


w Administracji „Swiata“: 40. Ulica Florjańska, 


Premium nadzwyczajne „Świata“ na rok 1891: 


Rocznie 1% 
Pre 


Preuuimeratowie, którzy wniosą z góry całorocznę prenumeratę wprost 

do Administracji „Swiata“ otrzymają jako premium nadzwyczajne wła- 

snoręczny oryginalny rysunek jednego z artystów polskich, posiadający 

znacznie wyższą wartośó od rocznej ceny prenumerucyjnej SWIA UA, 

Roczni prenumeratorowie prowinojionalni, którzy w myśl niniejszego 

ogłosz6Bia jz premium nadzwyczajnego korz.stać zeclicą, raczą nadesłać 
50 centów na opakowanie i przesyłke pocztową rysunku. 


Że wzgiędu 1a kcnieczność uregulowania bardzo kosztownego nakładu 
i przygotowanie odpowiednej ilości premij, Administracja SWIATA upra- 
szą 0 wczesne wnoszenie prenumeraty. 70(6 6) 


KRNNAERNNNKRNKNKKKKKAKNYESARNRR 


ZZ a 


„CBC CEE CEE CTR CT CIE XEXE 
à Po znacznie zniżonej cenie. 
20 omów 


najlepszych utworów piśmiennictwa polskiego: 
Powieści, poezje, dramata, podróże i historyczne dz eła 
lekkiej i p ważuiejsz=j treści 
Krasińskiego, Słowackiego, Wojnarowskiej, Gordona, 
Elpidona, Zielińskiego, Thackeraya, Minasowicza, 
Halma, Niemcewicza etc., 
chege ułatwić sprzedaż hurtowną, ofiaruję zupełnie nowe egzemplarze za 


10 Marek. 


(Cena sklepowa wynosi około 7 Marok’. 100,3 3) 
Zamówienia upraszam wprost z dołącz siem kwoty pod adre :m: 
s. Gertsrmamanns Verlag 
in Berlin W. Resentenstr. 20. 


Księgarzom, nabywającym większą naraz liczbę egzemplarzy 
udzielam rabat. 
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„Osobliwości "uw 
paryzkiej wystawy Światowej i krajowej wystawy wiedeńskiej, 


üd nowoczesny" | „Najkorzystniejszydia gospodyn*' 


elek "mechaniczny przyrząd do) uniwerstlny apirat kuchenny, którym 
zap . gar, z niklu, pięknie ema- | możua w 2% minntach, masła, śmietan- 
lion sz mechaniczne pociśnię-, kę, mrożniki. lody i t. d. dostawić i w 
cie » » podczas największej bn- | minucie kartefle, rzepy, rzotkiew, chrzan 
rzy i -, nigdy nie zawodzi. Ko-| cebulę, ogórki i t. d. grubo lub cien- 


niecznie potrzebny przedmiot ten ko- 
sztuje tylko A złr. 5@ cni, 


„Niezbędny dla każdego” | RW U 
amerykański przyrząd uniwera luy, któ | „Bardzo zabawny i pouczający* 
ry składa się z młotka, obcęgów, noża, | nowo wynaleziony k eszonkowy mikro- 
śrubnika, przyrządu do krajania szkła, } skop, każdy przedmiot 400 razy powie- 
korkociągu i z przyciskacza do korków, | kszijący, dlatego też potrzebny dia 
wszystko massywne i trwałe, uniwer- | młodych i starych i korzystny do uży- 
salny przyrząd ten, który można wy: | tku domowego w celu badonia potraw 
godnie nosić w kieszeni, kosztuje tyl-; i napojów. Do tego dodaną jest lupa 

ko fi złr. > krótkowidzącym przy czytaniu 
„a , oddaje ogromne usługi. Przedmiot ten 
„Przechodzący wsz. nowości” | kosztuje tylko IŁ zir. 
niwo wynaleziony patentowuny, paro- , 1 
wy aparat do gotowania, w którym w, „Wyszydzająca wszystkie wy- 
najkrótezym czusie za pomocą pary, nalazki nowość“. 
pieczenie, ryby, zupy, kartofle, Jarzyny | Spirytusowa masrynka do gotowania, 
l inne potrawy sporządzić możn:. Laki | która w 3 minutach pieczenie. karto- 
aparat wraz z kociołkiem kosztuje tylko: | fle, jarzyny, herbatę, kawę, krótko mó- 
na 2 litr. objęt. 8 złr. SÆ cote | wiąc wszystko przysposabia; zewnątrz 
n pięknie przedstiwia się, zawiera zbior- 
n ” | nik na spirytus i t. a więc wszy- 
; | stkim kuniecznie potrzeboą, Praktyczo 
„Jeszcze niebywałe“ | ten wj nalazek koszt. tylko pi zir. 50 ot: 


Buchonia do ostrzenia nożów i kos, | ż -omi 

którą jest się wstanie w przeciągu se- / „Która jest godzina“ 

kundy najtępszy nóż lub kosę wyo- | wskaznje dobrze regulowany budzik 

strzyć, jest więc najpotrzebniejszą dla | w pięknej niklowej oprawie, ze wska- 

rzemieślników, fabrykantów i t. d, w|zówką sekund i cudownie dźwiecznemi 

końcu każdemu człowiekowi i kosztu e| dzwonkami. Bulzik ten jak najskura- 
tylko A złr. $tniej idzie i koszt. tylko 8 złr. BO cnt. 


|k: przysposobić. Aparat ten w ka'dej 
f kuchni znajdować si; powinien, kosztu» 
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Bardzo potrzebne przedmioty te wysyła ua żądanie za pobraniem pocztowem. 
D. KLEKNER, Wiedeń, L., Schóaluterng :3se Nr. 13. 
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ANTONI ROZMANIT 


KRAKÓW 


Fabryka parowa 
Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem 


Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa, 


Wyrabia z produktu surowego własnej plantacji wszel 
kie gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odznaczające się bo- 
gactwem części pożywnych, tudzież doskonałym smakiem 
i zapachem. 


Fabryka poleca przedewszystkiem: 

Surogat Kawy w pudełkach (szufladkach) 
Surogat Kawy w szklankach. 

Kawę śrutową francuską Rozmanita. 

Cykorję krakowską gorzką. 

Kawę figową. 

Cykorjową Kawę perłowa (Nowość). 

Kawę krakowską w skrzyneczkach wyborową. 
Kawę żołędziową. 


Zalecująe wyroby mojej fabryki, przewyższające za- 
letumi wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
niepłonną nadzieję, że Panie (Gospod. te nasze, które ota- 
czają zawsze i wszędzie swem żyezliwem poparciom prze- 
mysi krajowy, zechcą i tu być pomocaemi w popieraniu i 
roz. ws chnianiu wytworów moich. 55(131 -?) 
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